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2 Petersburga, 20 Czerwca.
N ay ła sb aw iey  mianowani kaw aleram i. O r

deru  Stey Anny 1 sze j klassj: A reykiskup  
Orm iański w  G ruzy i Nereas, T e g o ż  orderu 
Jc iey  klassy Sekretarze ^o m m issy i W a r s a  
w sk iev  likw idacyyney : Minewsfu, o
żyński i Mayer; O rderu Sgo W łodzim ierza 
czw artey  klassy: Professor nadzwyCẑ 7
U niw ersytetu Kazańskiego Sjm onow , Arch  
tek t domu w ychow ania w  M oskwie Girardy 
i będ ący  p rzy  szkole handlow ey Petersbur- 
oskiey Sekretarzem  i nauczycielem  Ra ca
Kollegski Ruzow. c h e m i i

z Hapsal miasta powiatowego w Gub er nu
Estoir. 20 Czerwca.

Z porvodu nadchodzącey  po ry  k ąp ie li 
m orsk ich  m iesciem y niektóre doniesienia o 
k ąp ie lach  tego rodzaiu tu teyszych , zasługu- 
iący ch  z w ielu w zględów  aby o n ich publi
czność w ied z ia ła . Miasto Hapsal z samego 
położenia sw oiego nad brzegiem  iedney 
znacznych zatok m orza B ałtyckiego lest zda- 
tnem do tak o w y ch  k ąp ię li. Jakoż znayduią

się w  nim wanny um yslue na ten p rzed 
m iot sporządzone, k tóre iuz oddana b y w a ią  
uczęsczane od znaczney liczby szu k a iący ch  
i znayduiących  w  k ąp ie lach  _ m orskich  po- 
p raw e zdrow ia. W iadom o lest ze k ąp ie le  
w  morzu otw artem  są nierów nie skuteczm ey- 
sze aniżeli w  p rz y k ry tem , dla tey  w ła ś 
nie przyczyny zbudowano tu most d łu g i 
p ro w ad zący  w  zatokę. W  pew nych  o d leg ło - 
n iach  po m oście są  o tw o ry , p rzez k tóre się 
zstępuie do m orza po schodach w ygoauych  
i  o tw artych . Dno m orza będąc n ieg łębok ie 
dostatecznie się ogrzew a prom ieniam i słoń- 
ca tak , źe c iep ło ść  dna iest taz sama co 
i w ody , czego w  innych m ieyscach zak ry 
tych  m ieć niemożna, a  co dla zdrow ia b a r
dzo iest ważnym  a r ty k u łe m —Na zaletę k ą 
p ie li Hopsalskich i to pow iedzieć  można 
że zatoka tego im ienia ma w sobie w odę 
m orską w  zupełney  naturalney to iest mor- 
sk iey  słoności i goryczy; nietylko bow iem  
żadna rzeka, lecz naw et ani strum ień przez- 
n ią niew pada do m orza i w ody zupełnie 
nieodmienia. Na m oście rzeczonym  czyli 
raczey  pod mostem znacznie w ysoko zbudo
w anym , iest sześć wanien, zak tóre w ła sc i
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ciele żadney zap ła ty  determinowaney nie- 
biorą; ale tylko pewne ofiary drobne, które 
się obracaią do kassy Inwalidów—Powietrze 
okolic Hopsalskich iest czyste i zdrowe bo 

,  otw arte i nad suchą unoszące się posadą. 
Miasto ma ogrod piękny należący do lanclra- 
ta tamecznego Hrabiego Stenbock w  którym  
każdy w edług upodobania może używać 
przechadzki. Domy są wygodne i kw atery  
aie drogie — W szelkiego rodzaiu żywności 
iest w ielki dostatek i cena tego wszy
stkiego iest mniey iak  m ierna.—Nieoboięt- 
nem iest także dla chorych , aby przy k ąp ie 
lach mogli znalesć doskonałego doktora; iest 
takim  tuteyszy powiatowy Pan Brossman. 
Sczęsliwe dowody iego kuracyi znaiome są 
całey  prow incyi tuteyszey; iest to człow iek 
nietylko dobrze znaiący sw ą sztukę; lecz 
nadto pilny, ostrożny i o stan swoich pacien- 
tów niezmiernie troskliw y —  Między wieln 
odwiedzaiącem i kąpiele Hopsalskie, zosta
w i ł  tu  n iezatartą  po sobie pam ięć by ły  tu 
z Petersburga Pułkow nik Lwów — czynił on 
rozm aite dla c ierp iącey  ludzkości ofiary , 
same nawet zabawy iego m iały  cechę że 
pochodziły z dobrego serca: D ał kilka balów 
w  pomienionym ogrodzie za biletami, od któ
ry ch  dochod rozdano ubogim. A tak kijka 
rodzin dzwigwionych ręką  iego z nędzy, 
chow a mu naypraw dziw szą w  sercach swo
ich  wdzięczność—

W I A D O M O Ś C I  ZAGRANICZNE.
F a  a  n  c y  i A .

z  Paryża^ 8. Czerwca.
'Stan zdrow ia Króla naszego co dzień się 

popraw ia. Każdego poranku śniada w gronie 
rodziny swoiey, a potem  przez czas n ieiaki- 
przechadza się po pokoiu. W tych dniach 
ma iuż zamiar rozpocząć zwyczayne swe 
przechadzki w poiezdzie..

K ilku uczniów gimnazyum W ersalskiego, 
w  towarzystwie ifednego z. professorów oglą
dali sław ny w odociąg w Marli. Ieden z 
nich przystąpiw szy blisko do koła poruszają
cego machinę ch c ia ł się dotknąć iego, w  
tein: pusczono machinę i koło poczęło się 
obracać tak prędko, że uczeń, przelękniony 
niemógł przyiąć ręk i, k tórą obracaiące się 
ko ło  wciągnęło miedzy w alce, a z nią razem 
i całego, m łodzieńca zgruchotało na miazgę 
—Dway towarzysze stoiący przy/ nim tak 
się przelękli (i było. czego) ż'e bez. zmysłów 
upadli na ziem ię. .

Vice Hrabia Chateaubriand ogłasza za bez. J

zasadne i zupełnie fałszyw e, niektóre arty
ku ły  pomiesczone o nim w gazecie Londyń- 
skiey The Ti/nes. Ogłoszenie takowe kończy 
następuiącemi słow y: »Ja i cała publiczność 
przekonani iestesmy, że te artyku ły  pemie- 
sczaiąsię w  dogodność życzeniom Hrabiego 
Decases-, lecz życzyłbym  Hrabiemu mieć le
pszych szpiegów, a w ydaw cow i gazety An- 
gielskiey lepszych korrespondentówb

Z powodu pogłosek rozsianach w Paryżu, 
dziennik sporów tłom aczy się w duchu roia- 
listów z taką śm iałością i wolnością, iakiey 
w  pismach peryiodyczuych Paryzkich nie- 
widziano.

Siła morska Francuzka sk łada  się teraz 
z 246 okrętów  liniowych i 29 fregat. Nad
to iedynascie okrętów liniow ych i cztyry 
fregaty są iescze na warstacie.

Z Departamentów rozm aitych niepomyślne 
do nas dochodzą wiadomości. Ulewne de- 
scze i grady w wielu, mieyscach zupełnie 
ponisczyły usiewy. W niektórych zaś tak 
w ielkie padały  grady , że szkła u okien t łu 
k ły  i ptastwo w polu zabiiały  i w ięcey 
iak  24 godzin leża ły  niestopniałe.

A n g l i i a , 
z  Londynu, 8  Czerwca.

W  tych dniach roschudziły się niepomyśl
ne pogłoski o zdrowiu Króla. W ydany w 
dniu 5 biuletyn następujący z u p e ł n i e  z b i i a  
takowe:. ..Jego Królewska Mość przepędził 
przeszły m iasiąc spokoynie, chociaż s ła 
bość iego zwyczayna zawsze b y ła  iedno- 
stayną.«

Poseł Perski m iał pozawczora u Xiąźęcia 
Reienta posłuchanie prywatne, na którem 
złoży ł wierzytelne listy od Monarchy swo- 
iego i Xiążęcia następcy.

W czora Kanclerz kassy p rzedstaw ił Par
lamentowi plan dopełnienia niedoborów, 
iak ie  się okazały w  skarb ie , za p u n o cą  
dwunostu milionów m ogących się wziąsć 
z kapitałów  zabespieczonych i drugich dw u
nastu z nowey pożyczki, oraz podwyższe
nia podatku od niektórych artykułów . W y
rachow ał, że podatek od w ełny owiec za 
granicznych,, może przynieść 5oo,opo fun
tów szterlingów, od wódek i likworów ty
leż, od Tabaki 60,000, od słodu 1,400,000, od 
herbaty (z podwyższeniem, czterech procen
tów) i 3o,ooo, od kawy i kakao i 3o,ooo, od 
pieprzu 3o,ooo, a wszystkiego 3,190,000 fun
tów szterlingów. uMimsrowie (dodał) po d łu 
gim namyśle postanowili nałożyć podatki na 
takie tow ary, których podwyższenie ceny
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niemoźe bydż zbytecznie uc iązh w em  nade- 
wszystko dla Mass niższych ,« Tenże Kanclerz 
kassy u trzy m y w a ł,  źe  podwyższenie _ podat
ku od słodu niemoźe podw yższyć ceny 
niwa- gdyż zniesienie tego podatku nie 
zmnieyszyło iey bynaym uiey. Oppozycyia 
wszelkiemi sposobami sp rzeciw iała  się przy- 
ieciu ty ch  now ych  środków . Pan h r n e y  nay- 
bardziey  p o w sta ł  p rzec iw ko  nim i t łó m aczy ł  
sie w  spraw ie  p rzec iw k o  Ministrów z w ię k 
szym  iescze zap a łem , aniżeli w  ostatniey 
sw o iey  m owie o stanie narodu. „Bolesno iest 
(mówił) źe Ministrowie przez nowe poda
tk i  bardziey  iescze zamyslaią^ uciemiężyć 
ten niesczęśliwy i skąd  inąd az nadto p rz y 
gnieciony naród, a to w  taką  iescze porę , 
k ied y  z ca ły m  światem  iednoczy nas pokoy 
i z soda powszechna. N igdy się na to me- 
zgodzę i mam nadzieię, źe i ci Panowie 
wyniesieni p rzem ocą  w  parlamencie 
dzisiay może iescze do pierw szego po w ró 
cą. n icestw a i ze wstydem  rozeydą się do 
domów sw oich .— Lord Casllereagh także od 
p o w ia d a ł  z zapałem  i m iędzy innein w na
stępu! ący ch  o d ezw a ł  się s łowach: »Wyznaię 
źe  k rzy w d zące  w yrazy  mówcy w p raw ia ią  
mnie w  mimowolne podziw iem e. Zaklinam 
Was Mści Panowie (obracaiąc się do c a łe 
go zgromadzenia parlamentu) zapommycie 
wszelkiego uszanowania dla Ministrów, sko
ro  oni p rzeszkadzaią  w am  do w ypełn ian ia  
obowiązków  waszych* Jeżeli w g łęb i  duszy 
w aszey  nie zupełn ie  przekonani iestescie, 
i e  Ministrowie teraznieysi sp raw ied liw ie  
s w e  m ieysca zaym uią; Jeżeli me w idzic ie  
źe są dosyć sw ia t łem i,  dosyć zdatnemi i do- 
syć  uczciwemi* to  dobro oyczyzny w ielk ie- 
go narodu, którego iesteńcie reprezentantami 
rów nie iak. i uszanowanie które samym so
bie winni iestescie , powinno w as zniewolić 
do złożenia u- nóg tronu próśb o uwolnienie 
ty ch ,  k tó rych  niesądzicie b y d ż  wartem i 
ufności waszey.'* (Głośne o k rzyk i  p o tw ie r 
dzenia)- ,

Pan Brugham  raz  dopiero p ie rw szy  pocho- 
robie zasiadaiący w parlamencie poszedł za 
p r z y k ła d e m  Pana T im er;  t łó m aczy ł  się w  
sp raw ie  p rzec iw ko  Ministrów w m ocnych i 
dobitnych wyrazach; przygan ia ł  wszystkim 
ś rodkom  które od czasu o tw arcia  parlamen
tu przyięli i m ó w ił  źe nierównieby lepiey 
zrobili, gdyby  wcześnie pomyslili o osczę- 
dzeniach potrzebnych, ktoreby uwolniły  ich 
od nieprzyiemney konieczności powiększania 
podatków . Spory i rosprawy t rw a ły  do dru-

o-iey z pó łuocy . Zw ycięztw o zostało^ na 
stronie Ministrów w iększośc ią  197 głosów.

Jenerał Saw ary  p rz y b y ły  z Smyrny do 
Gravesand, ma teraz p rzec ię tą  wszelką koni- 
munikaoyią z lądem i okrę t  na k tórym  p rz y 
b y ł ,  wytrzymać, musi karantynę , po upły- 
nieniu którey Ministrowie w ezm ą  na siebie 
dalsze tego Jenerała  przeznaczenie.

Lord K innaird  przyw ieziony iest pod a re 
sztem do Malty, za zastrzelenie iednego z 
mieszkańców tamecznych.

Z powodu uroczystości kościelney 1 iar- 
marku w  Pengton, przygotowano w e d łu g  
dawnego zw yczaiu  Pudink, k tóry  wożono 
po w szystkich  ulicach, a potem oddano p o 
spólstwu. Do zrobienia iego upotrzebiono 4 oo 
funtów m ąk i,  170 funtów tłustosci w o ło w e y ,  
r 4 o funtów Rodzenek i 240 lay. Wóz, na- 
którym wożono w tryumfie ten pudyrdi za
przężony b y ł  ośmiu w o łam i i otoczony 
dwunastu m łodem i kominiarzami, którzy ie- 
chali na osłach!

Skargi tkaczów w Carleyle i okolicach 
tamecznych m aią  spraw iedliw e powody-^ 
Wszyscy p raw ie  umieraią z g łodu; bo chociaż 
rękodzielnicy dostarczaią. im robot* lecfc 
p ła c ą  tak zle iak nigdy. Dla podwyższenia 
za tern cokolw iek p ła c y  ch w y ta ią  się d aw 
nego sposobu, to iest rzucaią robotę i dopo- 
tąd  próźnuią, dopokąd  gospodarze mezgo- 
dzą się nato czego źądaią .  Nakoniec iak  
s łychać  w łaśc ic ie le  rękodzielni postanowili 
podwyższyć p łacę . — Mer miasta Carleyle 
w z ią ł  stronę tkaczów i dopomaga im ile 
może. Między sobą ustanowili pew ny rodzay 
kom ite tu , ułożyli odezwę czyli adres do 
publiczności i mieli posiedzenie swoie w ie l 
k ie ,  gdzie pomimo 2000 ludzi zasiadających 
panow ała zupe łna  spokoyność i porządek .

R O Z M A I T O Ś C I .
W yim ck z listu pisanego z Anglii.

. . . T ak  kochany Przyianieiu za wszystko 
trzeba tu p łac ić .  Światło  i ciemność, ludzie 
i zw ierzęta , m łodość i starość, doskonałość 
i słabość,, zalety 1 w ad y ,  s iły  duszne i cie
lesne, wszystko tu ulegać musi temu p o w 
szechnemu praw u. Wszystkie p ło d y  p rzy ro 
dzenia i przem ysłu  cz ło w iek a ,  s łu żące  do 
przykrycia  się lub pokarm u, do zabaw lub 
za trudn ień , wszystko tu ocenione czyli 
raczey otaxowane. Każdy promień słońca 
każdy pow iew  wiatru, każda traw ka  d rze- 

j wo- i kw ia tek ,  W szystko co iakim  ko lw iek
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sposobem słu ży  do utrzymania lub uprzyje
mnienia życia, każdy nawet cal kubiczny 
powietrza który połykam y- S łow em  wszy
stko co rośnie na ziem i, co iest w łonie iey  
ukrytem, na co tylko św iec i słońce, na co 
tylko wiatr w ie ie , za wszystko p ła c ić  trzeba 
i od w szystkiego wnosić podatek N. N. 

Sposób nadania różom mocnego zapachu,
(Z  Gazety Lwowskiej)

Roge w  sw oich sposobach służących  do 
gospodarstwa w ieysk iego  i dom owego opo
wiada co następnie: Ogrodnik w  B am
ber gu  .ofiarował mi kilka roz zapachu tak 
przyjem nego lecz  oraz i mocnego, iakiego  
ieszcze nigdy nie dośw iadczyłem . Była  
to wonność różana , przyiem nieysza od 
zw yczaynych, i iedna roźa daleko w ięcey  
w ydaw ała zapachu, niż ca ły  bukiet innych 
tego gatunku. Gdy o przyczynę dopyty
w ałem  się odpow iedział m i, ze  moc te
go zapachu pochodzi od cebuli w iększego  
rodzaiu, która sadzi się ok o ło  krzeczka 
różanego. Zaprowadził mnie potem do 
m ałego bocznego ogródka, w  którym sa
me tylko b y ły  róże; przy kaźdey z nich 
zatknięta b y ła  cebula. Zapach w tym  
ogródku b y ł  m ocnieyszy i bardziey prze
nikający, niż w  oranżeryi k w ieciem  na- 
pełnioney. Ogrodnik ch ow ał te róże dla 
aptekarzy, którzy drogo p łacili mu za nie, 
ponieważ woda z nich pędzona, była bar
dziey aromatyczną i  przyiem nieyszą niz 
z innych róż. W  zapachu tych róż me 
dała się czuć naymnieysza mieszanina c e 
buli a co do m ocy, w yrów nyw ał zapa
chow i kwiatu pomarańczowego.* 

A S E K P O T I ,
I.

W  Anglii bogactwo w ięcey  się ceni ani
żeli w szelkie inne zalety. W towarzyst
w ie pewnem opow iadał któs o iakiemś zda
rzeniu, słuchaiący zdawali się pow ątpiwać  
o praw dzie. »Ze to iest w ielka prawda 
(rzekł ©powiadający) mogę was natychmiast 
przekonać: to mi m ó w ił taki cz ło w iek , co 
ma czterdzieście tysięcy funtów szter: rocz** 
nego przychodu.* . , v

Przeciwko tak mocnego dowodu niebyło
ani słow a.

II-
Okrutna ospa mocno by ła  skrzyw dziła

Panią D. . . . chcąc iak kolw iek  temu za
radzić, n iesczędziła b ielid ła, różu i wszel
kich  środków iakie tylko udoskonalona 
ośw ieconych narodów sztuka podaie. Ba
w iąc razu iednego z Hrabią R. . . . poka
zała mu swóy potret i zapytała czy  dobrze 
iest trafiony? ^Przedziwnie* odpow iedział 
Hrabia, ^Portret nierównie w ięcey  ma podo
bieństwa do pani, aniżeli Pani sama-*

II I .
aPani iesteś tak m iłą , tak grzeczną, tak 

piękną*. . . . rzek ł razu iednego Baron B. «. . 
do Panny C. . . -

^Bardzo ża łu ię, że tegoż wzaiemnie iemu 
pow iedzieć niemogę.* odpow iedziała.—- »Jak 
to niemożesz* odezw ał się nato Baron, »Coz 
to pani będzie kosztować póyśc za moim  
przykładem , i choć raz w  życiu  sw oiem  
rozminąć sie z prawdą.*

IV.
M iędzy Oficerami osady Berlińskiey b y ł  

ieden piękny i m łody męsczyzna nazwiskiem  
Hund (pies) Grzecznością u iął b y ł serca 
dwóch dam iuż w pewnym wieku i przy  
tern niezmiernie chudych. Każda z nich  
rozum iała że Hund w  niey się kocha, 
W sczęła się zatem w  pewnem towarzyst
w ie  m iędzy temi Paniami sprzeczka tak  
żw aw a, iż przyszło do formalney o Pana 
Hun da  k łótni. Patrząc na to ieden z obe
cnych rzek ł sąsiadow i swoiemu: dSIieraz
w idzia łem  iak się psy g ry z ły  za kość; lecz 
aby kości g ry z ły  się za psa  ( H und) to 
pierwszy raz widzę.*

V .
Pan C. . . . Oficer gw ardyi Pruskiey ma- 

iąc potrzebę odbyoia kilka mil drogi do 
Berlina, a niemaiąc sw ego poiazdu w stąp ił 
do oberży przy którey w id zia ł że się za
trzymała kareta i w yszed ł z niey Hrabia 
R. . . znaiomy mu z daleka. . .  W szedłszy z  
nim w rozmowę dowiaduie się że iedzie do 
Berlina. »Hrabia dziś może stanąć w Berlinie:’* 
(rzekł mu) „Ozapewna (odpow iedziałgrzeczny  
Hrabia) »Czy Pan niema czego do rozkazania* 
»Nadto łask i (odezw ał się oficer)* lecz k iedy  
pozwolisz Hrabio prosić siebie o przyięcie  
do sw ey  karety m ego sarduta, zobowiążesz 
mnie nieskończenie* »Ż ochotą przyymuię; lecz  
komu tam go mam oddać:’ -Oto niech się 
Hrabia nietrosczy ia go  w ezm ę na siebie.*

w  P e t e r s b u r g  u
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